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SOSNOW IEC

„Kino-OAZA"
W ie lk i  św ią te c z n y  p ro g ra m .

O d  w to rk u  20  bm . w 2 se rjach ,

Buffalo i S i l i
1. K ra d z ie ż  p la n ó w  ae ro p la n ó w .
2. W  s ie c ia c h  a w a n tu rn ic y .
3. W a lk a  p ilo ta  B uffa la  i w y w ia d o w ­

cy B illo.
4. W  o b liczu  śm ie rc i.
5. P o c h w y c e n ie  m a łe g o  K aż ła .
6. P o d s tę p n a  u c ieczk a .

W sp a n ia ła  g ra , n ie w id z ia n a  do  
ty c h c z a s  w y s ta w a

S F I N K S
od 19-go do 26 go grudnia
Ś w ią te c z n y  p ro g ra m !
Dla młodzieży dozwolony.

Bab Jolinsgs Pogromią Cyiku
a tra k c y jn y  o b raz  cy rk o w y  w  6 cz 

1 S k ra d z io n e  p a p ie ry , 
li K a ta s tro fa  n a  m o rzu .
III P o g ro m c a  w n ie b e z p ie c z e ń s tw ie
IV  W a lk a  z d z ik ie m i z w ie rz ę ta m i
V  T ra g e d ja  cy rk o w a.

,, V I Ś m ie rte ln y  z a m a c h  n a  Jo h n so n ,

KINO „ZACISZE"
W ielk i fd m  a w a n tu rn ic z o -se n sa c y jn y  

n a  tle  i y c ' a c y g a ń sk ie g o  p. t.

i B i o r z c l t  k a i i s t y  P i l e
d e  [ a
—  czyli —

Za dawne winy...
1. Z e m sta  -cyg an ó w ,
2. P rz e ra ż a ją c y  pożar.

BĘDZIN

Kino „CORSO"
O d  so b o ty  17 d o  ś ro d y  21 w łą c z n ie  

W ie lk ie  w id o w isk o  f ilm o w e  
I s e r ja

Cud ncd CDtsłt)

W I L H E L M  S T E O E R
o p a trz o n y  św  s a k ra m e n ta m i,  z m a r ł  d n  20 g ru d n ia  r. b ., p o  k ró tk ic h  

i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  p r z e ż y w s z y  la t  59.

Wyprowadzenie zwfok odbędzie się w piątek d. 28 
grudnia r. b ,  o godz. 9 ej rano ze szpitala powiatowego 
w Będzinie do kościoła parafjalnego, skąd d o  nabożeń­
stwie nastąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy.

N a sm u tn e  te  o b rz ę d y  z a p ra s z a ją  k rew n y ch  i zn a jo m y ch , p o zo ' 
s ta ją c y  w  n ie u tu lo n y m  ża lu

có rk i, s y n o w ie  i z ią f .
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& SOSHOWCU, iii. Chemiczna H? 4—8. Telefon 105. ^ j j

EŚifŚSilMj C enę  m ydła kokosow ego jako też 
S  ło jow ego  pełnoproc . Obniżyliśmy H

1 asr o 40°o
U=j Dla uniknięcia nieudatnych podrabiań 
ffll prosimy zwracać baczna uwagę na 
[ifj firmę naszą „ S I L A “, wyraźnie od- 
[jjgj bitą na każdym kawałku i żądać na- 

szego wyborowego towaru we wszy­
stkich składach i sklepach.
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Or. ii. todzlnsSii
b. lekarz szpitala chorób w e­

nerycznych i skórnych. 
C h o ro b y  w e n e r y c z n e , s k ó r ­

n e , i m o c z o p łc io w e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i od  6 — 8 

P a n ie  o d  5— 6 po  p o ł.

S o s n o w ie c ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętroj
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Ogwiazdkę Polski.

Powrócił
Dr. K. TROPPAUER

C h o ro b y  s k ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o s m e ty k a  
le k ., b a d a n ia  m ik r o sk o p .
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5—7*/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter. (Targowa 2.)

W p ań s tw a c h  koalicji 
is tnieje  piękny zwyczaj p o ­
wojenny. O to w k ażd o ra ­
zow ą rocjznicę zaw ieszenia  
broni w dniu 11 lis topada 
1918 roku zam iera  na  kil­
ka chwil życie na  ca łym  
obszarze  państw a, a o b y ­
w a te le  w głębokim  s k u ­
pieniu oddają  hołd pole­
głym i czynią rach u n ek  s u ­
m ien ia  ze swych c zy n n o ś ­
ci. Byłoby zaiste  ze w szech

Sosnowiec, 22 grudnia.

m iar pożądanym , aby przy 
nadchodzących  św ię tach  
Bożego N arodzen ia  Po lska  
jak długa i sze roka  z a s ta ­
now iła  się przez ow ą „m i­
nu tę  duszy" nad  zag ad n ie ­
n iam i i celam i s to jącym i 
przed Jej obyw atelam i w 
dobie obecnej. Oto, na  r a ­
zie przynajm niej, je s teśm y  
w s tad jum  n ab ie ran ia  p e ł­
nego oddechu  i rozm achu

L ek a rz  D e n ty s ta

H f j S  T i i t l M
przyjmuje codziennie od 10— 1 

i od 3—7. 
Sosnowiec, Modrzejowska 43 

drugie piętro

Powrócił z wojska

9r. H i
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e ­
r y c z n e , b a d a n ia  m ik r o s k o ­

p o w e , b a d a n ie  krw i 
(W a ss e r m a n n )

Przyjmuje o;l 9—12 i od 6—8 
Panie 5—6

S o s n o w ie c ,  
ui. M o d r z e jo w s k a  3 9

11-gie piętro

do pokojowej odbudow y 
kraju.

O dbudow a ta  w ym aga  od 
w szystkich obywateli po ­
św ięcen ia  się, podporząd­
kow ania  bezparty jnych , s t a ­
now ych  czy osob istych  c e ­
lów ojczyźnie, w ym aga n a ­
szego, codziennego trudu,
0 który w P o lsce  jest n a j­
trudniej.

O dbudow a ta  jednym  
s ło w em  w ym aga  dzielnych
1 uczciwych budowniczych. 
Czyż więc nie byłoby czym ś 
najbardzie j w zrusza jącym  
i najgodniejszym  uczcze ­
n iem  tych czw artych  z 
rzędu  św iąt w niepodległej 
ojczyźnie, o fia rgw an ie  Jej 
na  gwiazdkę ze s trony  o- 
bywateli jaknajw iększej i lo­
ści tych budow niczych?  
Po lska  m a  chyba praw o do 
tego.

Niechżeż więc przy s to ­
le wigilijnym narodzi się 
charakter i moralność oby­
w ate la  polskiego. Niech 
każdy z nas, nie patrząc  
naokół, rozpocznie  tę  o d ­
budow ę kraju  od siebie, 
p rzeoryw ując  na jg łębsze

pokłady duszy i w yrzuca­
jąc na  wierzch wszystko, 
co w niej je s t  p ięknem  i 
sz lachetnem .

N ajw iększą bow iem  po­
tęgą  i sk a rb em  każdego 
kraju  jes t  cno ta  jego oby­
wateli. S łow a  te, wypow ie­
dziane przez wielkiego Be­
n jam in a  Frank lina  n iech ­
żeż zapadną  głęboko w pol­
skie dusze n  n adchodzącą  
noc  wigilijną. Z aś  drugim  
najw ażnie jszym  obow iąz­
kiem gwiazdkowym  polsk ie­
go obyw atela  w inna być 
pom oc pow raca jącym  z 
piekła bolszewickiego re- 
pa tr jan tom . Czyż będziecie 
mogli obyw atele  spokojnie 
ła m a ć  się opłatk iem  w cie­
ple rodzinnego ogniska na  
myśl, że tam  w B aran o w i­
czach, R ów nem  i n a  całym  
w sch o d n im  pograniczu  R ze­
czypospolitej tysiące, ty s ią ­
ce braci naszych , pa trząc  
z tę sk n o tą  na  m ajaczące  
słupy gran iczne  przed n i­
mi, m arzn ie  i cierpi głód?^

I jeszcze jedno. W itam y 
przecież p o d tz a s  tych św iąt 
przyjście n a  św iat C hry ­
s tu sa , który głosił m iłość 
i pokój. Niczego więcej nie 
je s t  obeenie  sp ragn iona , 
sk rw aw iona , w yniszczona i 
b iedna  ludzkość, jak m iło ­
ści i spokoju.

Oczy ca łego  k u ltu ra ln e ­
go św ia ta  pa trzą  z w y tęże ­
n iem  w m ro czn ą  noc, kie­
dy, kiedy nareszcie  przyj­
dzie dzień miłości dla ś w ia ­
ta. Pom yślm yż i o tym. I 
jeśli nie m ożem y n a  razie 
nie z nasze j winy, m iłow ać 
nieprzyjaciół naszych, z a ­
cznijmyż n a  razie m iłow ać 
sam ych  siebie. Czyżby po d ­
czas  tej nocy wigilijnej nie 
m ogła  się narodzić  soli­
d a rn o ść  n a ro d o w a?

Cóżby to było za zwy­
cięstwo!

J a n  W a le w s k i.

W wmnilyki mdnmi.
Sosnow iec, 21 grudnia.

Jak  w iadom o, już od N areszcie  więc kwestja , 
d łuższego czasu  .w sejm ie  k tó ra  pos iada  tak kolosal- 
toczyły się obrady w spra- ne  znaczenie  dla bytu u- 
wie au tom atycznego  aw an- rzędników i dla sam ego  pań- 
su  urzędników  państw o- s tw a, jest po ruszona  przez 
wych. czynniki rządow e i nieba-



w em  ma być rozstrzygnięta.
Nie wątpimy też, że bę­

dzie, w myśl ogólnego ży­
czenia, załatwiona twier­
dząco.

Już od dłuższego czasu  
na łam ach „lskry“ i w in­
nych pismach zarzucano  
rządowi protekcjonizm i 
partyjność w mianowaniu  
urzędników, wysuwanie |na 
pierwszy plan ludzi m ło ­
dych, niedoświadczonych, 
nieposiadających dostatecz­
nej rutyny i kwalifikacji, 
potrzebnych do objęcia da­
nego stanowiska, lecz za 
którymi stały potężne ple­
cy z chorągiewką partyjną, 
gotow e pchnąć sw ego  oblu­
bieńca nawet na niebotycz­
ne wyżyny, aby tylko mieć  
sw ego  człowieka w rządzie, 
aby posiadać wpływ na 
bieg spraw państwowych. 
O konsekwencjach, jakie 
m ogło ponieść z tego pań­
stw o— nie było nawet mowy.

Wraz z uchwaleniem  
pragmatyki urzędniczej ta­
kie stosunki nie mogą mieć  
miejsca. Po wysłużeniu  
pewnej ilości lat, urzędnik 
automatycznie otrzymuje 
wyższe stanowisko. Rozu­
mie się, musi być wzięta  
pod baczną uwagę produk­
cyjność pracy danego u- 
rzędnika i tyiko po skon­
statowaniu t e j ż e  przez 
bezpośrednią zwierzchność  
— możliwe byłoby przedsta­
wienie do awansu.

Korzyści, jakie miałoby  
państwo i urzędnicy z ta ­
kiego stanu rzeczy, byłyby 
wprost nieobliczalne. Prze- 
dewszystkim nie m arnow a­
łyby się na tych samych  
posadach wybitne siły i ta­
lenty urzędnicze, nie po­
siadające żadnej protekcji, 
lecz miałyby m ożność c ią­
głego rozwoju i zastoso-  
wywania swych zdolności 
*w coraz szerszym zakresie, 
przytym państwo miałoby  
wybitnych, znających się  
na rzeczy —  kierowników, 
szefów i t. d. Następnie

Podpalnczka.
POWIEŚĆ

■28

— Imię moje i nazwisko jest 
Łucja... Będąc umieszczoną przez 
mamkę w przytułku dla dzieci, 
nosiłam nuiner dziewiąty. Achl 
— zawołała po chwili — czy­
nisz więc pani aluzję do mej 
matki.. Jedna to więcej nikczem- 
ność z twej strony! Moja m a t­
ka została skazaną... Co jednak 
panią obchodzić to może? masz-li 
prawo zobelżać niewinne dzie­
cię tej matki? masz prawo bru­
kać moją uczciwość potwarzą ? 
Tak/ ja się nazywam Łucja For­
tier. Sprawiedliwość niesłusznie, 
być może, skazała mą m a tk ę . . 
Mam-że ja bądź co bądź za jej 
winę odpowiadać? Zkąd i d la ­
czego stajesz w roli mojej 
oskarżycielki? Znajdujemy się 
obecnie naprzeciw' siebie. Ty 
jesteś bogatą, a jam  ubogąl .. 
ty nosisz nazwisko bez plamy, 
ja  je mam skalane, a jednak 
pomimo wszystko,- ja moje n a ­
zwisko wyżej cenię, twoje jest 
dla mnie wstrętnym 1

— Pani I — zawołała Marja, 
zwracając się do oniemiałej 
modniarki — jeśli nie w ypę­
dzisz natychmiast tej dziew­

produkcyjność pracy urzęd­
nika powiększyłaby się do 
maximum, gdyż do tej po­
ry nie miał żadnej mafe-  
rjalnej zachęty do usilnej 
pracy. Pracował dlatego, 
aby otrzymać swoją pensję, 
no i aby spełnić swój ob o­
wiązek względem ojczyzny. 
Nie trzeba jednak zapomi­
nać, że każdy człowiek jest 
egoistą, więc motywy ego ­
istyczne— otrzymanie lep-

czyny, będę sądziła, że chcesz 
mnie wraz z nią zobelżać. Jej 
matka, dowiedz się pani, zo­
stała skazaną na więzienie za 
kradzież, podpalenie i morder 
stwo Dobra krew... n iepraw ­
daż? Otóż to powód dla któ­
rego prosiłam, by ta dziewczy­
na nie pojawiła się u mnie 
więcej. Ja  się jej lęk a m !

— Panno Łucjo... — w yrze­
kła zimno pani Augusta — pro­
szę pójść do kasy, odebrać 
swoją należność. Od dnia dzi­
siejszego przestajesz należeć do- 
robotnic w moim zakładzie.

Łucja pobladła.
— Wypędzasz mnie więc pa­

ni? — wyjąkała stłumionym 
głosem.

Marja tryumfująco się uśmiech­
nęła. Spostrzegła ów uśmiech 
szyderczy córka Joanny.

— A! pani się cieszysz... nie­
prawdaż ? zawołała, patrząc 
śmiało w oczy nieprzyjaciółce. 
— Nie poprzestając na ukra­
dzeniu mi tego, którego Kocha­
łam, na zdruzgotaniu mi serca, 
staras się mnie ztąd w ypę­
dzić! Zatruwszy mój spokój, 
mą radość, chleb mi odbierasz 
obecnie? Wszędzie bowiem, 
gdzie się odtąd ukażę, zapytają 
mnie gdzie pracowałam? W y­
mienię panią Augustę, a ona 
badana w tym przedmiocie, od­
powie:

szej posady, lepszego upo­
sażenia — będzie mocnym  
bodźcem dla urzędników  
do usilnej pracy.

Mocno więc ufamy, że 
sejm wejrzy na obopólne  
korzyści dla państwa i u- 
rzędników, wynikające z 
zastosowania pragmatyki i 
bezwzględnie t a k o w ą  u- 
chwali,

Zdz. Wyżnikiewicz.

— Nie przyjmujcie do siebie 
tej dziewczyny., jej matka zo­
stała skazaną za kradzież, pod­
palenie i morderstwo !

— Łucjo / — zawołała inod 
niarka wzruszona do głębi.

— Ach ! pani. . — odrzekła 
robotnica, wybuchając łkaniem 
— okrutną względem mnie się 
okazałaś!... przebaczam ci jed­
nak. . przebaczam z całego se r­
ca! Co zaś do ciebie — dodała, 
zwracając się do Marji — po­
mnij, iż Bóg ciężko cię ukarze!

Po tych słowach wybiegła z . 
pośpiechem.

Panna Harmant, zostawszy 
sama z panią Augustą, uspo­
koiła się zwoina.

— Dziewczyna ta jest szalo­
ną ! — rzekła pogardliwie — 
Oskarża mnie, iż jej zabrałam 
człowieka, którego kochała... 
osądź p ni sama, czy Lucjan 
Labroue mógł kochać córkę 
Joanny Fortier. morderczyni 
swojego ojca?

— Co pani mówisz? — zawo­
łała magazynierka z osłupie­
niem

— Nieszczęściem... tak  było 1 
Ale przestańmy mówić o tej 
całej sprawie. Dla dobrej sławy 
zakładu pani potrzebnym było, 
by ta dziewczyna usłyszała, co 
o niej mówiłam. Z jej własnych 
zeznań wiesz pani teraz, co ci 
przedsięwziąć należy. Proszę

renc ji  w y k a z u je  z g o d n o ś ć  o b u  
p r e m je ró w  n a  w ie lu  p u n k ta c h ,  
za  w y ją tk ie m  o d s z k o d o w a ń  n i e ­
m ieckich .

—  R z ą d  ang ie lsk i  z a w i a d o ­
m ił  F ra n c ję ,  iż g o tó w  je s t  z rzec  
s ię  w sz y s tk ic h  d łu g ó w  f r a n c u s ­
k ich  p o d  w a ru n k ie m ,  iż F ra n ­
cja uczy n i  to  s a m o  w  s to s u n ­
ku  d o  in n y c h  sp rz y m ie rz o n y c h .

— K o n fe re n c ja  lo n d y ń sk a  u z ­
n a ła  za  n a jw a ż n ie js z y  p r z e d ­
m io t  o b e c n y c h  n a r a d  s p r a w ę  
ro sy jsk ą  L lo y d  G e o rg e  o ś w ia d ­
czył, iż o d  o d b u d o w y  R osji  u- 
za le ż m o n e  je s t  u z d ro w ie n ie  fi­
n a n s o w e  E uropy .

—  D o  L o n d y n u  p rzy b y l i  R a- 
t h e n a u  i S t innes  i zam ieszk a l i  
w  ty m  s a m y m  h o te lu  co Briand.

'— L lo y d  G e o rg e  o ś w ia d c z y ł  
K ras in o w i,  iż d o p ie ro  p o  u z n a ­
niu  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h  i p r y ­
w a tn y c h  w ła sn o śc i  w  R osji  m o  
że  b yć  m o w a  o u z n a n iu  R o s j i  
i z a p ro s z e n iu  jej na  m ię d z y n a ­
r o d o w ą  konfe renc ję .

—  M a rsz a łe k  F o c h  o ś w ia d ­
czy ł  w  ro z m o w ie  z V iav ian im , 
iż t r a k ta t  w e rsa lsk i  n ie  d a je  
g w a ra n c j i  b e z p ie c z e ń s tw a  F r a n ­
cji ze s t ro n y  N iem iec ,  i że j e ­
dyn ie  o b s a d z e n ie  linji R e n u  b y ­
łoby  is to tn ą  g w a ra n c ją

- Sprawy
Naczelnik państwa  głosuje.

N a c z e ln ik  p a ń s tw a  Jó ze f  P i ł ­
su d sk i  jako  u p ra w n io n y  d o  g ło ­
so w a n ia  p rzy  w y b o ra c h  do  se j ­
m u  w ileń sk ieg o  z g ło s i ł  się do  
tu te j s z e g o  b iu ra  w y b o rc z e g o ,  
gd z ie  go z a p is a n o  ja ko 1250 go 
u p ra w n io n e g o  do  g ło so w a n ia .  
G ło s  sw ój o d d a  w  loka lu , m ie 
s z c z ą c y m  się w u n iw e rs y te c ie  
w ileńsk im .

Rada gabinetowa.
N a dzisiaj  z w o ła n a  z o s ta ła  

d o  B e lw e d e ru  r a d a  g a b in e to  
w*, k tó re j  p rz e w o d n ic z y ć  b ę ­
dz ie  n a cze ln ik  p a ń s tw a .  P rz e d -  
"miotem o b ra d  m a ją  b y ć  s p r a ­
w y  ak tu a ln e j  po li ty k i  m i ę d z y ­
n a ro d o w e j .

Żołnierski opłatek.
W a r s z a w a ,  21 g rudn ia .

B iskup  p o ło w y  w o jsk  po i 
sk ich  ks. S ta n is ła w  Gal! w y d a ł  
z o k az ji  n a d c h o d z ą c y c h  św ią t

L raz  o pokazanie mi m ateria­
łów, jakich żądałam przed 
chwilą,

Podczas, gdy się to działo w 
salonie pani Augusty, Jerzy  
Darier z adwokacką teką w 
ręku, wyszedłszy z domu, zbli­
żał się szybko ku ulicy Bona 
partego. Zdał się być mocno 
zajętym, a przybywszy na sta 
eję fiakrów, rozglądał się, pra­
gnąc przywołać jeden z tako­
wych. Żaden z powozów nie 
znajdował się tam natenczas. 
Jerzy spojrzał na zegarek.

— Potrzeba mi przybyć nie­
odwołalnie na dziesiątą — wy- 
szepnął i zwrócił się ku dru­
giej stacji, lepiej w powozy 
zaopatrzonej.

Biegnąc z pośpiechem, nie 
dostrzegł, iż przy dobywaniu 
zegarka wysunęła mu się ko­
perta z papierami, którą pozo 
stawił za sobą na trotuarze.

O tak rannej stosunkowo go­
dzinie niewielu przechodniów 
snuło się w tej stronie miasta. 
Koperta leżała czas jakiś na 
ziemi, gdy w oddaleniu ukaza­
ła się Joanna Fortier z kosza­
mi na plecach, napełnionymi 
(hlebem Nadszedłszy w to 
miejsce, dostrzegła pakiet zgu­
biony. Podniosła go i przeczy­
tała adres: „Pan Jerzy Darier, 
adwokat".

— Jerzy Barier.. — powte-

—  R z ą d  ko w ień sk i  z w ra c a  
się  z o kaz ji  w y b o r ó w  n a  W i ­
leń szczy źn ie  d o  ligi n a r o d ó w  i 
p a ń s tw  sp rz y m ie rz o n y c h  z p r o ­
te s te m  p rz e c iw  w y b o ro m .

—  M ięd zy  N ie m c a m i a Ju- 
g o s ła w ją  z a w a r to  u m o w ę  g o s ­
p o d a r c z ą

—  R o k o w a n ia  w ło s k o - tu re c ­
k ie  z o s ta ły  z e rw a n e .

—  W c z o ra j  o d b y ła  się na  
p la c u  S ask im  w  W a r s z a w i e 'u -  
ro c z y s to ść  d e k o ro w a n ia  p o l ­
skich o f ice ró w  le g ją  h o n o ro w ą .

—  P re z y d ju m  z ja z d u  b i a ło ­
ru sk iego  w  W iln ie  w y s to s o w a ło  
do  n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  h o ł d o ­
w n iczą  d e p e s z ę .

—  N iem cy  i P o r tu g a l j a  z a ­
w a r ły  t r a k ta t ,  p r z y w r a c a ją c y  
m ię d z y  nimi s ta n  p o k o jo w y .

—  Z ja z d  w o je w o d ó w  w W a r ­
sz a w ie  z a k o ń c z y ł  się o n e g d a j  
p o w z ię c ie m  sz e re g u  rezo lu c j i  
z w ią z a n y c h  z c a ło k s z ta ł te m  ż y ­
cia p a ń s tw o w o  - a d m in i s t r a c y j ­
neg o

—  W ła d z e  po lsk ie  w p a d ły  na  
t ro p  ak c j i  k o m u n is ty c z n e j  n a  
W o ły n iu .  Z a a r e s z t o w a n o  s z e ­
re g  osób .

polskie.
W  a rsz a w a ,  2 I g ru d n ia

0  wschodnią  Małopolskę.
W s p ra w ie  M ało p o lsk i  w s c h o ­

dnie j odby li  pp  m in is te r  s p rą w  
w e w n ę t r z n y c h  D o w n a ro w ic z  i 
w icem in is te r  dr. D u n ik o w sk i  
k o n fe re n c ję  z p rz y b y ły m i  na  
z jazd  w o je w o d ó w  —  w o je w o ­
d a m i  ta rn o p o ls k im  i s t a n i s ł a ­
w o w sk im ,  o ra z  z a s t ę p c ą  w o je ­
w o d y  lw o w sk ieg o ,  p Z im n y m .

Stosunki  handlowe z Ukrainą.
Z a s t ę p c ą  p o s ła  p o lsk ieg o  Be- 

r e n s o n  o d w ie d z i ł  u k ra iń sk ie g o  
k o m is a rz a  d o  s p ra w  z a g ra n ic z ­
nych ,  d o rę c z y ł  n o tę  r z ą d u  p o l ­
sk ieg o ,  z a w ie ra ją c ą  p ro p o z y c ję  
n a ty c h m ia s to w e g o  ro z p o c z ę c ia  
p e r t r a k ta c j i  w k w es tj i  z a w a rc ia  
h a n d lo w e j  u m o w y  p o m ię d z y  
P o L k ą  a U kra iną .

B o żego  N a ro d z e n ia  d o  ż o łn ie ­
rzy  p o lsk ic h  n a s t ę p u ją c ą  o d e ­
zw ę:

Drogi żo łn ierzu  I
P r a s t a r y m  p o lsk im  z w y c z a ­

jem  w  te n  u ro c z y s ty  w ieczó r

rzyła — nie jestże to ów przy­
jaciel Lucjana Labroue? Tak .. 
to ort, jestem pewna, zgubił te 
papiery.

Koperta nie była zapieczęto 
wana. Joanna idąc, dobywała 
z niej zawartość kolejno. Były 
tam notatki, arkusze stemplo­
wane i wyroki sądowe.

— Ważne to papiery, jak wi­
dzę — mówiła roznosicielka, 
kładąc je napowrót w kopertę. 
Ale gdzie mieszka ów Jerzy 
Darier. Będę się starała go od­
naleźć i oddać mu tę zgubę.

I wsunąwszy ów pakiet na 
piersi, po za bawet płóciennego 
fartucha, szła ku ulicy Bourbon.

Tego to raua, gdy wychodzi­
ła do piekarni, Łucja jej po­
wiedziała, iż pójdzie do szwal­
ni pani Augusty. Nie zastaw­
szy przeto w domu dziewczę­
cia, zabrała się do uprzątania. 
Łucja wróciła około jedenastej. 
Wiemy, co ją spotkało w mie­
szkaniu modniarki. Wyszła ztam- 
tąd gwałtownie wzburzona, zna­
lazłszy się jednak  na ulicy, 
spokój odzyskiwać zaczęła, roz­
myślając nad swym obecnym 
położeniem.

c. d n.

Z Górnego Śląska.
Linja graniczna 

już wytknięta,
K a to w ic e ,  21 grudn ia .

L in ja  g ran iczn a ,  w y z n a c z a ją  
c a  o b sz a r ,  n a  k tó ry  w k ro czy  
w o jsk o  p o lsk ie  je s t  już  w y tk n ię  
ta , j e d n a k ż e  w k ro c z e n ie  woj 
s k a  b ę d z ie  m o g ło  n a s tą p ić  d o ­
p ie ro  p o  u k o ń c z e n iu  ro k o w a ń  
g o s p o d a r c z y c h  N a o g ó ł  u s ta  
lona  o s ta tn io  że is to tn ie  linja nie 
ró żn i  się w ie le  od  linji p o d a ­
nej w d ecyz ji  g en ew sk ie j .  L i ­
n ja  ta  nie je s t  d e f in i ty w n ą  w  
ty m  sensie , a b y  nie m o g ła  już 
u le d z  e w e n tu a ln y m  p o p r a w ­
kom . N a jd o tk l iw sz ą ,  j a k  d o ­
ty c h c z a s  s t r a tą  je s t  p rzy zn an ie  
pó l c y n k o w y c h  Blei S c h a r le y  
N iem co m . P o  s tron ie  po lsk ie j  
z n a jd u ją  się  w sz y s tk ie  h u ty  
cy n k o w e , zaś  pól c y n k o w y c h  
je s t  b. m a ło  T y m c z a s e m  w 
Blei S c h a r le y  is tn ie ją  b o g a te  
z ło ża  ru d y  c y n k o w e j  Z a p a s y  
ru d y  c y n k o w e j ,  z n a jd u ją c e  się  
po  s t ro n ie  po lsk ie j  w y s ta r c z ą  
z a le d w ie  n a  lat k i lkanaśc ie .  
S t r a t a  D e lb r u e c k s c h a e c h te  je s t  
ró w n ież  d o tk l iw a ,  nie w y łą c z o  
n e  je s t  j e d n a k  w  p rz y s z ło ś c i  
n a jb liż sze j  p o d ję c ie  p o n o w n y c h  
p e r t r a k ta c j i  w  te j  sp ra w ie  M i­
m o  d o tk l iw y c h  s t r a t  m a te r ja l-  
n y ch ,  n a le ż y  z a z n a c z y ć ,  iż 
d z ięk i  r z e c z o w e m u  s ta n o w is k u  
d e le g a c j i  p o lsk ie j  n ie  p o n ie s io ­
n o  ż a d n y c h  s t r a t  w  lu d n o śc i  
p o lsk ie j  tak , e ogó ln ie  b io rą c  
s t r a ty  są  ty lk o  m a te r ja ln e .

Niemcy radzą poufnie
K a to w ic e ,  21 g ru d n ia .

W  n ied z ie lę  o d b y ła  się  w  
B y to m iu  k o n fe re n c ja  p o m ię d z y  
m in is t re m  S ch if fe rem , p e ł n o ­
m o c n ik ie m  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o

a c z ło n k a m i  n ie m ie c k ie g o  w y 
d z ia łu  d la  G  S łąska , k tó rzy  w  
liczb ie  60 p rzyby li  n a  p o u fn ą  
w y m ia n ę  z d a ń  w sp ra w ie  t o ­
cz ą c y ch  s ię  ro k o w a ń  g o s p o d a r ­
c zy ch  n a  G. Ś ląsku

W  p rz e m ó w ie n iu  p o w ita ln y m  
p o d k re ś l i ł  m in is te r  Sch iffe r ,  że 
jeże li  w sz y s tk ie  wra r s tw y  u su n ą  
w z a je m n e  p rz e c iw ie ń s tw a  i in 
te r e s y  p ry  w a n e  i p o łą c z ą  się 
w e  w sp ó ln e j  w a lce  o u t r z y m a ­
n ie  k u l tu ry  n iem ieck ie j ,  w ó w  
czas  N ie m c y  m o g ą  m ieć  n a ­
dz ie ję ,  że kiedyś zn ow u  z a ­
b ły śn ie  s ło ń c e  dla G órne­
go  Ś ląsk a  i dla całych  
Niem iec  

N a  p r z e m ó w ie n ie  S ch if fe ra  
o d p o w ie d z ia ł  p r z e w o d n ic z ą c y  
w y d z ia łu  n ie m ie c k ie g o  la n d r a t  
L u k a s c h e k ,  s tw ie rd z a ją c  z za  
d o  w o len iem , że  u d a ło  się do  
p r o w a d z ić  d o  p rzen ie s ien ia  r o ­
k o w a ń  g o s p o d a r c z y c h  n a  t e r e n  
gó rnośląsk i ,  g d z ie  d o n io s ło ś ć  
u k ła d ó w ,  k tó re  m a ją  b yc  za 
w a r te  rz u c ą  się w  o czy  k a ż d e  
m u  c z ło n k o w i  kom isji.  L u k a  
s c h e k  zaz n a cz y ł ,  że p ra g n ie  go 
rąco ,  a b y  lu d n o śc i  g ó r n o ś lą ­
skiej u d a ło  się u z y sk a ć  d o a ta  
t e c z n e  g w a ra n c je  o c h ro n y  n i e ­
m ieck ie j  m n ie jszo śc i  w  o d s t ą  
p io n y c h  P o lsc e  c z ę ś c ia c h  G. 
Ś lą sk a .

Kronlta polityczno.
( Z  p ism  i t e l e g ra m ó w  w czora j .)

-— P o d c z a s  n a ra d  B r ian d a  z 
L lo y d e m  G e o r g e m  w  L o n d y ­
n ie  u z n a n o  za  kon ieczn e  o p ra  
c o w a ć  p ro je k t  w s p ó łd z ia ła n ia  
w e  w sz y s tk ic h  s p r a w a c h ,  b ę ­
d ą c y c h  p r z e d m io te m  n a r a d  

P ro je k t  te n  p o le c o n o  o p ra  
c o w a ć  m in. L o u ch e ro w i.  D o ­
ty c h c z a s o w y  p rz e b ie g  k o n fe ­



Iw ig ih jn y ,  k ie d y  do  ro d z in n e j za- 
^ s ią d z ie m  w ie c z e rz y , z w ra c a m  

się d o  C ie b ie  ż o łn ie rz u  p o ls k i,  
ja k o  T w ó j  p a s te rz  i p rz e w o d ­
n ik  d u c h o w n y , z o jc o w s k im  s ło ­
w e m  s e rd e c z n y c h  ż y c z e ń  i p o  
z d ro w ie ń .

O to  ta  ś w ię ta  i  b ło g o s ła w io  
n a  n o c  N a ro d z in  B o że g o  D z ie  
c ią tk a  za s ta je  C ię  na  s łu ż b ie  
O jc z y z n y , t rz y m a ją c e g o  s tra ż  

^ w o ln o ś c i,  p o k o ju  i s z c z ę ś liw e j 
"p rz y s z ło ś c i te j ta k  d ro g ie j nam  

w s z y s tk im  R z e c z y p o s p o lite j na  
azej. O to  te n  p o k ó j lu d z io m  
d o b re j w o li ,  tę  c h w a łę  B ogu  na  
w y s o k o ś c ia c h , k tó rą  c h ó ry  a- 
n ie ls k ie  o g ło s iły  p o  z ie m i, Ty, 
d ro g i ż o łn ie rz u  p o ls k i,  s w e m i 
w ie rn y m i s łu ż b a m i z a p e z p ie  
czasz ; T y  p rz y  te j s ta je n c e  Be 
t le je m s k ie j naszego  ż y c ia  n a ­
ro d o w e g o  na w a rc ie  dz iś  s to is z .

O  trw a jż e  n a d a l, za c n y  zo ł 
n ie rz u  c h rz e ś c ja ń s k i na  te j p la  

* c ó w c e  zaw sze  w ie rn y  i d u m n y , 
że C i O jc z y z n a  z c a łe m  z a u fa ­
n ie m  sw e  n a jd ro ż s z e  s k a rb y  
p o w ie rz a . N ie c h a j P an  Jezus, 
k tó r y  s ło w e m  p o k o ju  i m iło ś c i,  
nasze  ro d z in y  d z iś  o b c h o d z i i 
C ie b ie , d ro g i ż o łn ie rz u , w  d o ­
b ry c h  p rz e d s ię w z ię c ia c h  u m o ­
cn i.

Ł a m ią c  się z T o bą , d ro g i 
m ó j b ra c ie , ty m  ś w ię ty m  t r a d y ­
c y jn y m  n a s z y m  o p ła tk ie m , b ło  
g o s ła w ię  z g łę b i se rca  T w e  o- 
f ia rn e  s łu ż b y  d la  Boga  i m iłe j 
O jc z y z n y  s p e łn ia n e .

„C h w a ła  B o g u  na  w y s o k o  
ś c ia c h , a na  z ie m i p o k ó j !u  
d z io m  d .-b re j w o l i ! “ .

B is k u p  p o ło w y  W . P. 
( —)  f  S ta n is ła w  G all.

czwartek

2 0 -k ro tn ie  p o d a te k  p o d w y ż s z a  
s ię  o 100 p ro c .

O d  osób , k tó re  s p ła c iły  w ie ­
rz y te ln o ś c i h ip o te c z n e , p o d a te k  
w y n o s i: o i le  s p ła ta  n a s tą p iła  
w  1918 r. —  40 p ro c ., 1919 r. 
—  50 p ro c ., 1920 r .—  80 p ro c ., 
w  p ie rw s z y m  w z g lę d n ie  d ru - 
g ie m  p ó łro c z u  1921 r. —  100 
w z g lę d n ie  120 p ro c .

I d o  te j k a te g o r ji  osób  ró w ­
n ie ż  z a s to s o w a n o  p ro g re s ję , ta k  
że o i le  s p ła c o n a  w ie rz y te ln o ś ć  
p rz e n o s i sum ę 125,000 p o d a  
te k  p o d w y ż s z a  s ię  o 5 p ro c ., o 
i le  p rz e n o s i 250,000 m a re k  — o 
10 p ro c ., 375,000 m k . — o 15 
p ro c  , 500,000 —  o 15 p ro c e n t .

Kalendarzyk
D z iś  Z e n o n a , 

ju tro  H e ro n a .

W a c h  s ło ń c a  8 m  2

Z a c h  5 m. 6

Podatek 
od wzbogacenia się.

K o m is ja  s k a rb o w o  - b u d ż e to ­
w a  p rz y ję ła  p ro je k t  u s ta w y  
rz ą d o w e j o p o d a tk u  o d  w z b o ­
g a c e n ia  s ię p rz e z  n a b y c ie  n ie ­
ru c h o m o ś c i i p rz e z  s p ła tę  d łu ­
g ó w  h ip o te c z n y c h .

W e d le  a r t  I p o d a tk o w i te  
m u p o d le g a ć  b ę d ą  w ła ś c ic ie le  
g ru n tó w , p la c ó w , b u d y n k ó w , 
n a b y ty c h  w  czas ie  o d  1 s ty c z ­
n ia  1918 r. d o  d n ia  o g ło sze n ia  
ustaw y, o ra z  o s o b y , k tó re  w  
ty m  s a m y m  cza s ie  s p ła c iły  czę ­
ś c io w o  lu b  w  c a ło ś c i w ie r z y ­
te ln o ś c i h y p o te c z n e , n ie  z a c ią ­
gając  z te j p rz y c z y n y  n o w y c h  
h y p o te c z n y c h  zo b o w ią z a ń .

O d  p o d a tk u  te g o  u w o ln ie n i 
b ęd ą  c i n a b y w c y , k tó r z y  z a k u ­
p ili w  1-em, w z g lę d n ie  II g ie m  
p ó łro c z u  1921 r  n ie ru c h o m o ś c i, 
w y m ie n io n e  w  a rt. I y m , za su 
m ę  400,000 w z g l 1 m il j .  m k., 
w  r. 1920 —  za sum ę  250,000 
m k ., w  1919 — za sum ę 50,000 
m k , w  r. 1918— za sum ę  20000, 
m k. Z w o ln io n e  ró w n ie ż  b ę d ą  
osoby, k tó re  s p ła c i ły  w ie r z y te l­
ności h y p o ty c z n e  w  w y s o k o ś c i 
do 25,000 m k . w łą c z n ie

P o d a te k  b ę d z ie  w y n o s ił  50 
p ro c . c e n y  k u p n a , o i le  n a b y  
cie n ie ru c h o m o ś c i n a s tą p iło  w  
1918 r ,  40 p ro c  o — ile  n a b y  
cie n as tąp iło  w  1919 r., 30 p ro c . 
—  w  1920 r  , 20 w z g lę d n ie  10 
p roc . o i le  n a b y c ie  n a s tą p iło  w  
p ie rw s zy m  w z g lę d n ie  d ru g im  
p ó łro c z u  1921 r.

P ró cz  tego w p ro w a d z o n a  z o ­
sta ła  p ro gres ja , p o le g a ją c a  na  
ty m , że o ile  cena nabycia  
p rze w y żs za  m in im u m  ustanow io ­
ne d la  każdego roku: '

5 kro tn ie  p o d a te k  podw yższę  
się o 25 proc., 10 kro tn ie  po 
d a te k  pod w yższa  się o 75 proc..

0 zapomogę 
Mateczna dla nauczycieli.

P. M in is te r  s k a rb u  w  d n iu  
13 go g ru d n ia  1921 r  w y d a ł o- 
k ó ln ik ,  w  k tó r y m  m  i z n a jd u  
je  s ię  ta k i  u s tę p :

„ O d  p ra w a  o trz y m a n ia  z a p o ­
m o g i w y k lu c z e n i są fu n k c jo n a r  
ju sze  p a ń s tw o w i, k tó rz y  z t y t u ­
łu  z a jm o w a n e g o  p rz e z  n ic h  sta  
n o w is k a  s łu ż b o w e g o  p o s ia d a ją  
w z g lę d n ie  d z ie rż a w ią  g ru n ta  
lu b  o tr z y m u ją  b e z p ła tn ie  m ie  
szkan ie , a to  bez w z g lę d u  na 
to , c z y  ś w ia d c z e n ia  te  o t r z y ­
m u ją  ze s k a rb u  p a ń s tw a , czy  
te ż  z in n y c h  fu n d u s z ó w .. ."

U s tę p  te n  n a jb a rd z ie j d o t ­
k n ą ł n a u c z y c ie ls tw o  s z k ó ł po  
w s z e c h n y c h  p o n ie w a ż  80 p ro c . 
te g o ż  n a u c z y c ie ls tw a  k o rz y s ta  
z m ie s z k a ń  p rz y  s z k o ła c h .

T o  te ż  d e le g a c i z a rz ą d u  g łó  
w n e g o  z w ią z k u  p o ls k ie g o  nau- 
c z y c ie ls tw a s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  
u d a li s ię  w  d n iu  19 g ru d n ia  d o  
p m in is t ra  s k a rb u  i p o  rz e c z o ­
w y m  p rz e d s ta w ie n iu  s p ra w y  u 
z y s k a li c o fn ię c ie  w y ż e j w y m ię  
n io n e g o  z a rz ą d z e n ia .

Z a p o m o g ę  w ię c  w  w y s o k o  
śc i o d  7.500 d o  16 500 m k. o raz  
d o d a te k  ro d z in n y  o d  2 400 do 
7.000 m k. o tr z y m a ją  w s z y s jy .

N o w a  p la có w k a  hand lu  
p o ls k ie g o  p o w s ta ła  w  S o ­
sn o w cu . O to  z n a n y  k ie ro w n ik  
h u r to w n i d ro b n y c h  k u p c ó w  p. 
S ta n is ła w  D u sza  o tw o r z y ł  s k le p  
g a la n te ry jn y  w n o w o  w y  b u d o ­
w a n y m  d o m u  N r. 43 p rz y  u l. 
M o d rz e jo w s k ie j Z e  p u b l ic z ­
ność  p o p rz e  p. D u szę , n ie  w ą ­
tp im y . Z e  sw e j s tro n y  p rz e s y ­
ła m y  m u  s ta ro p o ls k ie  „S zczę ść  
B o ż e " .

B andyci p recz m o rd u ją .
O n e g d a j, o g o d z in ie  10,5 w ie  
c z o re m  na  ro g u  u l ic y  B ę d z iń ­
s k ie j i M i łe j  w  S o s n o w c u  zo 
s ta ł z a s trz e lo n y  w y w ia d o w c a  
E .U .S . Józe f J u rc z y k , 1. 26 p rze z  
g ło ś n e g o  i d a w n o  p o s z u k iw a ­
ne g o  b a n d y tę  W ła d y s ła w a  K o  
k o ta , k tó r y  u k r y ty  za w ę g łe m  
d o m u  k ilk o m a  s trz a ła m i p o ło ­
ż y ł w y w ia d o w c ę  tru p e m

Z a m o rd o w a n y  p o z o s ta w ił  żo 
nę  w  s ta n ie  o d m ie n n y m .

W y s tę p y  k o m u n is tó w . W
u z u p e łn ie n iu  w z m ia n k i,  zą m ie - 
szczo n e j w e  w c z o ra js z y m  n u ' 
m e rz e  „ I s k r y "  p o d  p o w y ż s z y m  
ty tu łe m  d o n o s im y , iż  p o l ic ja  
d ą b ro w s k a  a re s z to w a ła  d w u c h  
p rz y b y ły c h  na w y s tę p y  d o  Z a ­
g łę b ia , k o m u n is tó w : P r im a  (pse  
u d o n im  W o d z ic k i)  i S ta n d e g o , 
k tó r z y  o rg a n iz o w a li n ib y to  w ie ­
c z o ry  a r ty s ty c z n o  - l ite ra c k ie , 
szerząc, p ro p a g a n d ę  b o ls z e w ic ­
ką . C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t, 
iż  w s z y s c y  p rz y je ż d z a " ją c y  do  
Z a g łę b ia  k o m u n iś c i z a tr z y m u ją  
s ię  ty lk o  w  B ę d z in ie , z c h w ilą  
zaś a re s z to w a n ia  z ja w ia  s ię  u 
w ła d z  m n ó s tw o  ja k o b y  k u z y ­
n e k  i  k re w n y rh ,  k tó r z y  s ta ra ją  
s ię  u w o ln ić  z a trz y m a n y c h , e w . 
n ie ść  im  p o m o c .

Z e  s p ra w  m ie js k ic h . Dn.
29 g ru d n ia , o g o d z  6 w ie c z . 
o d b ę d z ie  -się d ru g  e n a d z w y ­
c za jn e  p o s ie d z e n ie  ra d y  m ie j ­
s k ie j w  D ą b ro w ie  c e le m  p o ­
w tó r n e g o  u c h w a le n ia  p o ż y c z k i
30 m iljo n o w e j,  na  k u p n o  d o m u  
d la  g im n a d u m .

—  M a g is tra t d ą b ro w s k i za" 
a n g a ż o w a ł na  s ta n o w is k o  in ­
ż y n ie ra  m ie js k ie g o  i n a c z e ln ik a  
w y d z ia łu  te c h n ic z n o  g o s p o d a r 
czego  o. S te fa n a  U s a k ie w ic z a , 
d o ty c h c z a s o w e g o  in ż y n ie ra  p o ­
w ia to w e g o  z C z ę s to c h o w y .

P, U s a k ie w ic z  n a  p o p rz e d ­
n im  s ta n o w is k u  d a ł s ię  p o zn a ć , 
ja k o  s u m ie n n y  i z d o ln y  p ra c o ­
w n ik  o ra z  tę p ic ie l  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  s k a rb o k ra d ó w ,

Z  sądu. N a  p o s ie d z e n iu  s ą ­
d o w y m  w  d n iu  19 g ru d n ia  b. 
r  sąd o k rę g o w y  w  S o sn o w cu  
r o z p a t r y w a ł  n a s tę p u ją c e  
s p ra w y :

—  E d m u n d a  Jeszke g o  i M ie  
c z y s ła w a  P ła c h e tk i Jeszkego , 
że p o  o d b y c iu  d w u k ro tn e j k a ­
r y  za k ra d z ie ż e  i o szu s tw a  p rz e d  
u p ły w e m  5 la t  w ra z  z P ła c h e ­
tk ą  d o p u ś c ił s ię  k ra d z ie ż y  szyb  
z p a ła c u  S zena, za co  z o s ta li 
s ka za n i: Jeszke na 8 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia , P ła c h e tk a  na  4 m ie  
s iące . S k a z a n y m  z a lic z o n o  
a re sz t ś le d c z y .

—  Jana M a te i za n a k ła n ia ­
n ie  p o s te ru n k o w y c h  p o l ic j i  
p a ń s tw o w e j d o  p rz y ję c ia  ł a ­
p ó w k i,  za co z o s ta ł ska za n y  na  
4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z z a lic z e ­
n ie m  a re s z tu  p re w e n c y jn e g o .

—  S ta n is ła w a  F la k a , la t  18 
ka ra n e g o  4 k ro tn ie  za k ra d z ie ­
że o s k a rż o n e g o  o 5 tą  k r a ­
d z ie ż , za k tó rą  z o s ta ł u k a ra n y  
6 m ie s ię c z n y m  w ię z ie n ie m  z z a ­
lic z e n ie m  na  p o c z e t k a ry  a re ­
sz tu  p re w e n c y jn e g o .

—  M a r ja n n y  P ie k a rc z y k  i M a - 
r j i  B o g u s ła w s k ie j o s k a rż o n y c h  
o u k ry w a n ie  a re sz ta n ta , za co 
z o s ta ły  u k a ra n e  w ię z ie n ie m  
p rz e z  1 ro k , a po  z a s to s o w a  
n iu  a m n e s tji na sześć m ie s ię c y  
z z a lic z e n ie m  na  p o c z e t k a ry  
a re sz tu  p re w e n c y jn e g o  W y r o ­
k i te  n ie o s ta te c z n e  i p o d le g a ją  
z a s k a rż e n iu  w  d ro d z e  a p e la c ji.

Z teatru.
„ O rfe u s z  w  p ie k le '1 uka

że s ię  p o  raz  p ie rw s z y  d z iś  
w ie c z o re m  K o m p o z y to r  te j fa n ­
ta s ty c z n e j o p e re tk i O ffe n b a c h , 
je s t u lu b ie ń c e m  p o p u la rn y m  
w o b e c  cze g o  je g o  u tw o ry  ś c ią ­
ga ją  za w sze  p u b lic z n o ś ć  do  
te a tru .

J u tro , w  p ią te k  o s ta tn ie  p rz e d  
ś w ią te c z n e  p rz e d s ta w ie n ie , na 
k tó re  elana b ę d z ie  k o m e d ja .

R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y  ju ż  u* 
ło ż o n y , sp rze d a ż - w cze sn a  b i­
le tó w  ro z p o c z ę ta

D w a  p rz e d s ta w ie n ia  w  
B ę d z in ie  d z iś  u ka że  się p o  
ra z  p ie rw s z y  „S z p ie g  F ra n c j i" ,  
ju t r o ,  t . j .  w  p ią te k  „S U a m ita " .

D o  R e d a k p ji „ I s k r y " .

S to w a rz y s z e n ie  lo k a to ró w  n i­
n ie js z y m  m a  za s z c z y t p ro s ić  o 
ła s k a w e  p o d a n ie  d o  p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i n a z w is k a  g o s p o d a  
rz y  m . S o sn o w ca  i o k o lic y , k tó ­
r z y  re p re s ja m i t  j.  z a m y k a n ie m  
g ó ry , k lo z e tó w , d e k o w a n ie m  
k o m in ó w , n ie  d a w a n ie m  -w ody, 
ru jn o w a n ie m  m ie s z k a n ia , a na  
w e t b ic ie m  ch cą  z m u s ić  s w o ­
ic h  lo k a to ró w  d o  p ła c e n ia  k o ­
m o rn e g o  o d  10 p ro c . d o  10C 
p ro c . w y ż e j cen  o b e c n ie  p o b ie ­
ra n y c h .

1) K u b a s ik  W o jc ie c h , u l. Z ło ta
2) S łu ż a łe k , S ro d u la  n r. 4.
3 ) M o re l F r. S ro d u la  n r. 14.
4) K w ia tk o w s k i  M ic h a ł,  M o - 

d rz e jó w .
5) G tz y b ,* u l.  P ią ta  nr. 30.
6) Jeznach  A  , u l. N o w a  n r. 22.
7) K o ło d z ie jc z y k  A n to n i,  S ie - 

le c  n r  8
8 ) ju re c z k o w a  H e le n a , u lic a  

M a jo w a  n r. 2.
9) W a rz e c h a  A n d rz e j u l ic a  

S ze ro ka  n r. 6
10) M a k ie ła  A n d rz e j  u l ic a  

C ic h a  n r. 2

Stow. L o ka to ró w  m. Sosnowca.

Z kraj u.

Baczność.
O d  g łó  w n e g o  z a rz ą d u  z w ią z  

k u  b. p o w s ta ń c ó w  na G  Ś lą ­
sku  o tr z y m u je m y  n a s tę p u ją c e  
p ism o  z p ro ś b ą  o u m ie s z c z e n ie :

P o s z u k u je m y  o b y w a te la  Z a ­
le w s k ie g o  R y s z a rd a  u ro d ź  w  
m ie s ią c u  m a rc u  1905 p o c h o d z ą ­
cego  z W a rs z a w y , k tó r y  na 
p o c z ą tk u  c z e rw c a  ro k u  b ie żą  
ce g o  w y je c h a ł na  p o w s ta n ie  na  
G ó rn y  Ś lą sk  W  s ie rp n iu  p rz e ­
b y w a ł c h w d o w o  ?. p o r. S te rn e l 
d e m  w  S o s n o w c u  i o d  te j c n w il i  
n ie m a  p o  m m  ś la d u

T a k s a m o  p o s z u k u je m y  ob. 
D o b rz y n ie c k ie g o  K a z im ie rz a  
p o c h o d z ą c e g o  z W a rs z a w y , 
k tó r y  d n ia  8 go  m a ja  b r  w y ­
je c h a ł na  p o w s ta n ie  na  G  Ś lą sk  
i p e łn i ł  s łu ż b ę  ja k o  p lu to n o w y  
w  1 b a o n ie , I I I  p u łk u  (D ą b ró w  
sk ie g o  • N ie m c z y k a )  i m ia ł za 
g in ą ć  p o m ię d z y  S ła w ę c ic a m i a 
U ja z  em  w  S trz e ln ic y  p o w . 
s trz e le c k ie g o .

W s z e lk ie  u rz ę d y  p o ls k ie  i 
l ik w id u ją c e  p o w s ta n ie  p ro s im y  
ja k ie k o lw ie k  m a ją ce  w ia d o m o ­
śc i o p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h  
p rz e s ła ć  na  ad res : Z a rz ą d  g łó  
w n y  z w ią z k u  b y ły c h  p o w s ta ń ­
c ó w  —  M a ła  D ą b ró w k a  —  E i- 
c h e n a u , u l.  K a to w ic k a  n r. 12.

Zarząd „Koła Samopomocy" 
przy 8-klas. Gimnazjum Żeńskim D-rowej L. Tirkenigowej
składa niniejszym p o d z ię k o w a n ie  pp. WALEWSKIEMU i R Y - 
NASSOWI za bezinteresowną pomoc i współudział przy urządza­

niu przedstawienia dn. 17 grudnia

0 szko d a ch  ja k ie  ta  z a w ie ru c h a  
w y rz ą d z iła ,  w y ry w a ją c  d rz e w a
1 ła m ią c  g a łę z ie . W  m ie ś c ie  w y ­
tw o rz y ła  s ię  g o ło le d ź , u t r u d n ia ­
ją c a  s p a c e r p o  p io trk o w s k ic h  
c h o d n ik a c h . W o b e c  b u rz liw e j 
a u ry  na  u lic a c h  ru c h  b y ł  b a r ­
d zo  s ła b y , ja k k o lw ie k  tu  i o w ­
d z ie  s k le p y  t r a d y c y jn y m  z w y ­
c z a je m  w  n ie d z ie lę  p rz e d ś w ią  
te c z n ą  b y ły  o tw a r te  W o b e c  o- 
g ó ln e j s ta g n a c ji s k le p y  b a rd z o  
m a ło  m ia ły  k i i je n tó w .

U rz ę d n ik  g m in n y  w  ro li  
m a lw e rs a n ta . W  d n iu  13 b .
m . d y re k to r  ka s y  p o ż .-o s z c z ę d . 
w  C z ę s to c h o w ie  Ig n a c y  M ło d ­
k o w s k i z a m e ld o w a ł, że w e ­
z w a ł na  d z ie ń  2 8 .X  r. b T o ­
m asza  M ro w c a  zam  w e  w s i 
W ilk o w ic e ,  grn. O p a tó w , w  ce 
lu  o d e b ra n ia  s u m y  57316 m k  
p rz e s ła n e j m u  p rz e z  b a n k  p rz e ­
m y s ło w y  w  P o z n a n iu , o d  b ra ­
ta  je g o . W  d n iu  o z n a c z o n y m  
z g ło s ił s ię  na  p o w y ż s z e  w e ­
zw a n ie  ja k iś  o s o b n ik  z n a le ż y ­
ty m i d o k u m e n ta m i i sum ę  tę  
p o d ją ł,  ja k  ró w n ie ż  p rz e k a z a n ą  
sum ę 153984 m k  na b a n k  z ie ­
m ia n  w  C z ę s to c h o w ie . Jak  s ię  
o k a z a ło  su m y  d la  T o m a s z a  
M ro w c a  p o d ją ł  k to ś  in n y . U - 
s ta lo n o  d o c h o d z e n ie m , że o s z u ­
s tw a  te g o  d o p u ś c ił s ię p o m o c ­
n ik  p is a rz a  g m in n e g o  w  g m in ie  
O p a tó w , Jó ze f S z ta n d e rs k i, k tó ­
ry  p o d cza s  k o n fro n ta c j i  z d y r . 
ka s y  poż  oszczędn . p. M ło d ­
k o w s k im  z o s ta ł p o zn a n y , ja k o  
o n  p o d e jm o w a ł sm ę  53316 m k . 
p o d p is u ją c  M ro w c a , W in n y  
z o s ta ł o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  
c z ę s to c h o w s k im , s p ra w ę  zaś 
s k ie ro w a n o  d o  sę d z ie g o  ś le d ­
czego.

3 0  o s ó b  p o kąsanych  
p rz e z  w ilk a . D o  s z p ita la  D z ie ­
c ią tk a  Jezus w  W a rs z a w ie  p r z y ­
w ie z io n o  5 osób , k tó re  z e z n a ły  
iż  w  p o w . d u n iło w ic z o w s k im , 
w  o b rę b ie  30 k i lo m e t ró w ,  o d  
d n ia  9 d o  12 b. m . g ra s o w a ł 
w ś c ie k ły  w ilk ,  k tó r y  z n ie n a c k a  
rz u c a ł s ię  na  p rz e c h o d n ió w  lu b  
w p a d a ł d o  fo lw a rk ó w  i p o k ą  
sa ł o k o ło  38 osó b . W ię k s z o ś ć  
p o k ą s a n y c h  u m ie s z c z o n o  w  
s z p ita lu  w  W i ln ie  i K r z y w i-  
cz a c h  p o d  M o ło d e c z n e m , 5 zaś 
osób  p r z y b i ło  na k u ra c ję  d o  
W a rs z a w y .

W ybuch w  b. s o b o rze  na  
placu S ask im . W  W a rs z a w ie  
w  n o c y  w  p o d z ie m ia c h  -K ośc io ­
ła  g a rn iz o n o w e g o  na p la c u  S a ­
s k im  n a s tą p iła  s iln a  e k s p lo z ja . 
W k ró tc e  na  m ie js c e  p r z y b y ły  
w ła d z e  w o js k o w e  z k o m e n d y  
m ia s ta , p o lic ja  z 12 go  k o m i-  
s a r ja tu . S tw ie rd z o n o , że w s k u te k  
w y b u c h u  p ę k ła  z n a jd u ją c a  się 
w  p o b liż u  ru ra  w o d o c ią g o w a , 
g ro żą c  z a la n ie m  u rz ą d z e n ia  e- 
le k try c z n e g o  o ra z  d y n a m o m a - 
s z y n y .

P rz y b y ły  na  m ie js c e  ra tu s z o ­
w y  o d d z ia ł s tra ż y  o g n io w e j w o ­
dę  z p o d z ie m i k o ś c io ła  w y ­
p o m p o w a ł,  zaś ro b o tn ic y  z w y ­
d z ia łu  k a n a liz a c ji i w o d o c ią g ó w  
m ie js k ic h  z a m k n ę li d o p ły w  w o ­
d y  i n a p ra w il i  u s z k o d z o n ą  ru rę .

T y m  sp o so b e m  in s ta la c je  e- 
le k try c z n e  z a s ta ły  n ie u s z k o d z o ­
ne. P rz y c z y n a  w y b u c h u  n ie  je s t 
u s ta lo n a  P o d o b n o  e k s p lo z ja  w y ­
n ik ła  w s k u te k  t. z w . „k ró tk ie g o  
s p ię c ia "  p rz e w o d n ik ó w  e le k ­
t r y c z n y c h

K ra k ó w . U  w o je w o d y  d -ra  
G a łe c k ie g o  o d b y ła  s ię  k o n fe ­
re n c ja  w  s p ra w ie  z o rg a n iz o w a ­
n ia  w a lk i z d ro ż y z n ą , l ic h w ą  i 
z b y tk ie m . W  k o n fe re n c ji w z ię l i  
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z , 
g ro n o  p a ń , o ra z  re p re z e n ta n c i 
o b y w a te ls tw a  P o  d y s k u s ji oś ­
w ia d c z o n o  sję za p o w o ła n ie m  
do  ż y c ia  s iln e j, na  c z y n n ik a c h  
s p o łe c z n y c h  o p a r te j o rg a n iz a c ji 
d la  z w a lc z a n ia  d ro ż y z n y , pas- 
k a rs tw a  i n ie u p ra w n io n e g o  p o ­
ś re d n ic tw a  w  o b ro c ie  to w a ra m i.

S ensacy jny  proces. W  L u
b lin ie  o d b y ł s ię  p ro c e s  p rz e c iw  
z w ią z . z a w ó d  ro b o tn ik ó w  w  
C h e łm ie , o s k a rż o n e m u  o d z ia ­
ła ln o ś ć  a n ty p a ń s tw o w ą . R o z ­
p ra w a  u ja w n iła  ta k  n ie z b ity  i 
o b c ią ż a ją c y  m a te r ja ł,  że z w ią  
ze k  z o s ta ł n a ty c h m ia s t ro z w ią ­
za n y . S ze śc iu  g łó w n y c h  c z ło n ­
k ó w  n ie  s ta w iło  s ię d o  ro z p ra  
w y , p o n ie w a ż  z o b a w y  p rz e d  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią , u lo tn i l i  się.

S p ra w a  u p o sażeń  p ro fe ­
s o ró w  n a jw y żs zy c h  u cze l­
ni. D o  W a rs z a w y  w y je ż d ż a ją  
re k tp ro w ie  w s z y s tk ic h  n a jw y ż ­
s z y c h  s z k ó ł c a łe j P o ls k i w  s p ra ­
w ie  u p o s a ż e ń  p ro fe s o ró w  ty c h  
u c z e ln i, k tó r z y  są n a jg o rz e j s y ­
tu o w a n i z w a rs tw y  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h

B ib ljo te k a  ped ag o g iczn a . 
P rz y  m a g is tra c ie  w  Ł o d z i  o t 
w a r to  b ib l jo te k ę  p e d a g o g ic z n ą  
z a o p a trz o n ą  w  d z ie ła  s p e c ja ln e , 
z k tó re j k o rz y s ta ć  m o g ą  je d y ­
n ie  n a u c z y c ie le .

S a m o b ó js tw o  in w a lid y .
P rz e d  p a ru  d n ia m i, w  h o te lu  
G ry n s z p a n a  w  K ie lc a c h  p o z b a ­
w i ł  s ię ż y c ia  A n d rz e j K ra n o w - 
sk i, i n w a l i d a ,  n ie z d o ln y  do  
p ra c y . Z o s ta w i ł  l is t ,  w  k tó r y m  
p isze , że d o  ro z p a c z liw e g o  c z y ­
nu  s k ło n ił go  b ra k  p ra c y .

H u ra g a n  w  p io trk o w ­
sk im . S e n sa c ją  w p ro s t n ie z w y ­
k łą  i rz a d k o  n o to w a n ą  b y ła  
g w a łto w n a  b u rza , a w ła ś c iw ie  
d w ie  b u rz e , ja k ie  s z a la ły  w  no 
c y  z s o b o ty  na n ie d z ie lę  o go 
d ż in ie  2 i w  n ie d z ie lę  o k o ło  g o ­
d z in y  I w  p łu d m e , p rz y  a k o m  
p a n ia m e n c ie  g rz m o tó w , b ły s k a ­
w ic  i  p io ru n ó w . Z ja w is k a  te  
w y w o ła ły  n a jro z m a its z e  K o m e n ­
ta rz e  i d o m y s ły  na  te m a t w y  
d a rze ń , ja k ie  nas w  n a jb liż s z e j 
p rz y s z ło ś c i cze ka ją .

Z  o k o l ic  P io t rk o w a  don o szą

L e c z n i c a  
a m b u la to ry jn a  d la  chorób  
w e w n ę trzn y c h  i dziecięcych

D-idw Duoaja i' W z a l l a ,
Będzin. Kołłątaju 3 3 . I-sze piętro
Godziny przyjęć: od 3 -7  po poł.



TELEGRAM.
Sowiety się zbroją.

Sztokhelm, 01 grudnia.
(Tel. własny.)

/
Naczelny redaktor dziennika 

komunistycznego „Dagehbadet" 
zakupił w Niemczech na ra­
chunek Rosji sowieckiej 300 
tys. karabinów

Cziczerin grozi.
Helsingfors, 2! grundnia.

(Telegr. w ł.).
Rząd finlandzki otrzym ał no 

wą notę od Cziczerina w  spra­
wie Kare lji, utrzymaną w  na­
der ostrym tonie.

Nota oświadcza, że o ile Fin- 
landja nadal popierać będzie 
powstanie w Karelji, to pokój 
finlandzko rosyjski zostanie po­
ważnie zagrożony.

Karachan w Gdańsku.
Gdańsk, 21 grudnia.

(Tel. własny).
Poseł sowiecki Karachan w 

ezas'6 pobytu w Gdańsku kon­
ferował z prez. Saamem w 
sprawie utworzenia w Gdańsku 
rosyjskiej placówki konsularnej.

Rozporządzenie  
w sprawie m asła i sera.

Warszawa, 21 grudnia, 

(Przez telef.)
Rozporządzenie ó zniesieniu 

cła od masła i sera które m ia­
ło obowiązywać ty lko  do no 
wego roku zostało przedłużone 
do 1 lutego 1922 roku

Światło elektryczne może mieć każdy
za pomocą asresatów benzynouo-elelitrycznytli.

Najtańszy i najpraktyczniejszy, bez fachowej obsługi, spo­
sób oświetlania dworów, willi, kinoteatrów, hoteli, stacji ko­
lejowych, fabryk, koszar i innych budynków. Ceny fabryczne. 
Motor benzynowy jednocześnie służyć może jako siła po­
ciągowa dla młocarni, pomp, sieczkami, kieratów etc. 
Różne tvpy i wielkości agregatów stale na składzie: ;i;

w firmie „ARGUS”
W a rs z a w a , S ie n k ie w ic z a  14, te le fo n  191-55.

Sen. Hacking u s t n e .
Gdańsk, 21 grudnia.

(Telegr. własny).
Dow iadujem y się, że gen. 

Hacking nie przyjm ie nomina 
cji wysokiego komisarza lig i 
narodów na rok następny.

Urząd ten będzie oddany 
osobie cywilnej.

Prze jazd komisji górnoślą­
skich przez Sosnowiec.

Redukcja samochodów pań 
stwowych.

w  arszawa, 21 grudnia.
Liczba samochodów pań 

stwowych została wskutek za 
rządzeń ministra Michalskiego 
zmniejszona o 200 sztuk.

Te 200 aut będą zgroma 
dzone w Spalę i tam -sprzeda 
ne z licytacji.

Groźny pożar
w Rembertowie.

Zakończenie zjazdu młodzie­
ży akademickiej w Wilnie.

W ilno, 21 grudnia.
(Przez telef.).

Dziś, o. godz. 6 rano, zakoń 
czyły się o-brady pierwszego 
ogólnego zjazdu młodzieży a 
kademickiej w W ilnie

Powzięto cały szereg uchwał, 
z których najważniejsze są: 
zjazd jest przeciwny udziałow i 
m łodzieży w walkach politycz 
nych, zjazd oświadcza się za 
relegowaniem wszystkich stu 
dentów komunistów wyższych 
uczelni, zjazd oświadcza, że na 
ogólnym międzynarodowym, 
zjeździe winny być reprezen 
towane wszystkie narody nie­
podległe i walczące o swą nie­
podległość

Ten ostatni punkt w yw oła ł

Warszawa, 2! grudnia.
Przez telef.

W czoraj, o godzinie 6 w ie­
czorem. wybuchł bardzo groź­
ny pożar na poligonie artylerji 
w Rembertowie.

Wobec bliskbści magazynów 
amunicyjnych, niebezpeczeń 
stwo było groźne.

Zażądano pomocy z Warsza­
wy, która jednak, dzięki for 
malnościom przybyła zbyt pó­
źno

Pożar ugasili sami żołnierze. 
Barak oficerski spłonął do­
szczętnie

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie warszaw 

skiej waluty obce notowano:
Dolary — 2825.
Funty szterlingi — 12 000.
Franki - 235
M arki niem. — 17 37

W  dniu 23 grudnia 1921 o godz I I stej przed południem 
odbędzie się na ta rg u  w  D ą b ro w ie

sprzedaż licytacyjna 4-ch źrebaków
d o b re j rasy , 
n a jm ło d s z y

R ow . K o m en d y  P. P. w  B ę d z in ie  
z k tó ry ch  n a js ta rs z y  liczy  2  la ta , 

za ś  6  m ies ięcy .
Pow. Kom. P. P. w Będzinie

nn
nnnnnn

P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  m y d ła

C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, Targowa 7-a 

Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku,

I .

burzę na sali i został uchw a­
lony wr imiennym głosowaniu 
większością 3 głosów.

Sosnowiec, 21 grudnia.
W czoraj, o godz. 7 wiecz. 

górnośląska komisja gospodar 
cza z min. O lszowskim, z w i­
ceministrem Eberharden'i i b. 
min. Seydą na czele przeje­
chała przez Sosnowiec do W ar­
szawy udając się na ferje 
świąteczne.

Obrady komisji rozpoczną 
śię z powrotem 3 stycznia.

n  ią  ■

m Baczność! mm
!S,

B  Na ś w ię ta  B o że g o  N a ro d z e n ia  S
j j l  poleca po zn iżo n ych  cenach: [ iii

m i  liii, Hiiif, Likliry, logii i M i |_ _
rozmaitych firm  krajowych i zagraniczn. m m m

i  Frmciszek Ratatyn i
ulica  3 -g o  M a ja  N r. 18. mm

■ i i m & j i i ]

ft ŚSę  Ceni' zniżone! #  Ceny zniżone: »
H  Fosfatyna francuska, Neophos- H

phatyna — Motofer, Mączka Ne- f i  
stle‘a, Glycerofosfat —  Sirolina, | |  

IIH H  Hemogen—Pertusina, Jekorol, ||$§$§
oraz inne specy’fik i polecają składy apteczne

1  1. JAfilEUHWItZ «  I . J
|§^ ul. 3 go Maja 22. Renardomska 47.

M u ra rs k a  3 0lw6w G W O Z D Z
Krajowa Fabryka Wyrobów drucianych

W arsz ta ty  Mechaniczne
1) gwoździe wszelkich rozmiarów,

W yrab ia : 2) materace sprężynowe system w iedeński do łóżek, 
3) m iern ik i spirytusowe dla gorzelń.

W a rs z ta ty  mechaniczne dla wszelkich napraw.

Ha le n  d a r z e
bloczki do zdzierania, terminowe, wieikocyfrowe (biurowe), ścienne (ta­
bliczkowe), bloczki do przekładania, k eszonkowe, informacyjne.-notesowe

i t. p.

m

Książkowe 10 odmian "“'Tortem*"'®

J te f  l a s l i B iu ro  D z ie n n ik ó w  iO g ło  
szeń , o ra z  S k ła d  m a te ­

r ia łó w  p iśm iennych  
S o sn o w iec , ulica 3 -g o  M a ja  Ws 4.

Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!

I

Pocztówki świąteczne i noworoczne, żurnale mód 
papeterje i obrazy w bardzo dużym wyborze.

nnunnn

! ! !  NAJKORZYSTNIEJSZE KUPNO ! ! !

w nowooteorzonyin sklepie galanteryjnym

zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu po cen ie  180  m k. j-r  
funt. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

poleca się Sz. K lijen te li 
G A R N IT U R Y , T R Y K O T Y , K R A W A T Y , F A R T U C H Y , 
S Z A L E , W S T Ą Ż K I, C H U S T K I, C H U S TE C ZK I i t. p.

D L A  KUPCÓW  po cenach fabrycznych wstążki, taśmy, knoty i n ici. 
U W A G A  I Sklep chiześcjański przy ul. Modrzejowskiej nr. 43, nowy dom.

Z  poważaniem STANISŁAW DUSZA.

| P recz  z d ro ży zn ą ! I
0Q O. •  M U ® 'O J*

*d I?-Cfi o

ej -O'05 £

r

Która z Sz. Pań pragnie 
mieć elegancko wvkonane 
kostjumy i palta, a także 
różne futrzane żakiety we­
dług mody na rok 1922 niech 
pofatyguje się z materjałami 
do długoletniej pracowni

CH. APFELBAOH

cL SenN N® 0
O  OJ' 
*  2:

SOSNOWIEC, Modrzejowska 15 
I-sze piętro.

L e k a rz  d e n ty s ta .

Horja BitiiHzlaciita
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.
■aBaaiBg!asatsaBai9iaeaiiłiaBmiaB■

L DROBNE OGŁOSZENIA. |
M

Brek nowy, szesnastoosobowy sprze-
-  -  - -dam Piłsudskiego 26.

IT'Vo sprzedania dwa łóżeczka dziecin- 
ne, łóżko, grzehiernarki zakopian* 

•kie z drzewa ul. Kaliska 18 m 4.
2'2

H
H

Na gwiazdkę!
W y k o n yw a  ro b o ty  g ra w e r ­
s k ie  so lid n ie . Z a k ła d  G ra ­
w e rs k o  - P ie c z ę ta rs k i J. 
G o ld b erg a , S o sn o w iec  M o ­
d rz e je w s k a  18. S k le p  w  
p o d w ó rzu . 2 -2

SKóro twardo i mleka
po cenach konkurencyjnych. Sosnow ec 
ul. Warszawska 20 obok kina ,.Sfinks** 
przychodźcie, a przekonacie się. 3-5
*7aginę ła karta powołania, wydaną 
*£-■* przez PKU w Będzinie na im ię !ó" 
zefa Gołębiowskiego. 3-3

awiarnię lub sklep spożywczy kupię 
1 ^  /. mieszkaniem. Wiadomość Kołłą" 
taja 7, Nowakowski. 3 3.

Stanisława Kramarczyk zgubiła pasz 
port, wydany przez władze niemiec­

kie. 3-3.

Jest do sprzedania kredens dębowy 
fornierowsny. Pogoń ul. O rla dom 

Kwiatkowskiego.' 3-2
C ą  do sprzedania 3 beczki żelazne (ku 
^  fy) firm y Borman i Szwede ul. Mar 
jacka 1 Polskie związki zawodowe w 
Pogoni,    3 2

„G arba rn ia  Sosnowiczanka”
ul. Wysoka Nr. 19 w Sosnowcu przyj­
muje i kupuje do garbowania skóry 
wszelkiego rodzaju. 8 2

♦

> adna flin ta  pojedynka szestnastka bar# 
4 dzo dobrze bije sprzedam. W iado­

mość Ciasna 10 mieszkanie 7 od czwar 
tej po południu,  2-2

Irena Jaworska zgubiła tymczasowy do­
wód osobisty, wydany przez magistrat 

m. Zawiercie. ; 2*3.

Filateliści kupujemy zbiory, znaczki po­
jedyncze polskie i obce N ry oka­

zowe, prospekty związkowe \,U n ji'*  za 
nadesłaniem Mk. 100 Red. ,,Filatelisty**
Lwów, ul Zielona 1. 30. 2-10
yfag iną ł pies szpic biały, lewe oko 
L * zaczerwienione (egzema), wabi się 
,lr“ , odprowadzić za nagrodą, Szenow-

ska *21 m. 100 (domy fam ilijne Szena).
2 - 2 .

H imelfarb Morka zgubił dowody oso" 
biste wydane w Dąbrowie. 1-1

D regista  Wielkopolanin
z długoletnią praktyką zagraniczną po­
szukuje posady od zaraz. O ferty do 
„Iskry" w Sosnowcu pod „W .B “ 1-1
C z k ło  [braki] kupuje każdą ilość Huta 

Szklana „Swoboda" w Sosnowcu
ul. Swobodna. 3-1

Szofer Uchodźca z G. Śląska perzu, 
je posady odpowiedniej. Oferty 

„Isk ry" w  Sosnowcu pod ,.G. SI,"
—J*onio sprzedam szafą dębową rozbie­

raną, bieliźniarką i stół biurowy.
3 go Maja 18 w podwórzu 1-1

J a b ł k a
funt 20 do 60 pud 1000-2000

80 „  2400
130 „  5000
»20 „  4400
550 „  20000.

Sosnowiec, ulica Hallera 39 obok starej 
cerkw i - i

swieze 
suszone 
śliwki 
gruszki 
miód

)ianino Beckera prawie nowe oraz 
meble wyprzedaję Towarowa Nr. 9

. 8. * 1-1
Na gwiazdkę!

Fortepian koncertowy Bechszteina sprze­
dam. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

1-1

Pawłowski Antoni zgubił kartą zwol­
nienia wydaną w PKU w Bądzinie.

1,1-1Handlowiec z 10 letnią praktyką, oraz 
z gruntowną znajomością buchal- 

terji poszukuje posady buchltera, maga­
zyniera lub t. p. Łaskawe zgłoszenia do 
Iskry w Sosnowcu dla „Sumiennego".

12-1
C * ramofon z 6# płytam i i  jastrzębie 

górskie wypchane do sprzedania. 
Sosnowi»c, W iejska 28 stróż wskaże.

1-1

W y d « ! redaktor: W ik to r Monsiorski. Drukarnia R. Monaiorski — Będzin.


